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Ju t ro ,  Ś. B e rn a rd ,  

s. S. Jan  Ewangiel i s ta ,

Mieszkańcy  War sz awy  wszelkich stanów, ft 
szczególniej  Matki  zd ro bn e t n i  dz ia tkami ,  przez 
ca ł e  z esz ł e  3 dni  nape łni a l i  tutejszy Kościół  
X X .  K a p u c y n ó w , zna jdui ąc  s ię na wzorowo 
odbywanem 40sto-godz innem Nabożeństwie .  —  
Ogłoszono  postanowienie  Rady  Adininist : ,  i e  
Komini ss j a  Ibs,: Przych:  i Skar :  p rzys tąpi  do 
Towarzystwa  k redy towego  ziemskiego nowe­
go ok re su  z 1 7stu dob rami  skoni lskowanerni .  
T a i  Rada zatwierdz i ł a  z ap isy :  Winc :  G r a b -
sk iego  po zł .  500,  dla X X.  F ranci szkanów w 
Łag i ewn ikach  i XX.  Be rna rdynów w Łęczycy;  
zaś dla Szpi t alu  w Zugrowic  mó rg  ł ą k i  i ogród 
5 sagonowy,  przez  Zot ję  K u ia w iń s k ą  I egowany,
  H otnm issarz  O b w o d u  W a r s z a w s k ie g o .  Dla
usunięcia wszelkich powodów na n i ep rzy jemne  
i  szkodl iwe zdrowiu wyziewy,  w powiet rzu wp ływ 
wy wieraiąeycb,  w okolicy Obozu i d róg  bi t ych 
pod mias t em Warszawą,  zwyk le  przez  P ub l i ­
czność w znacznej  l iczbie uczęszczanych,  na za­
sadzie R e sk r yp tu  Rządu Guber :  Mazow: z dnia 
10 (22 )  Sty:  r. b., Kommissarz  Obw: War śz :  
ost rzega n in i ejszem wszystkich przeds iębiorców 
czyszczenia kloak w domach miasta Wars*:  tak 
p rywa tnych iako i Rządowych,  iż nie wolno 
iest  n igdzie  w bl iskości  obozu,  t r ak tów  bi t ych 
i miejsc z amieszkałych ,  lub  przez Ludzi  u- 
Csęszcsanych,  wylewać wywożonych odchodów 
ludzkich;  nie s tosuiący się bowiem do powyż ­
szego,  a dos t rzeżeni  przez czuwaiące nad za­
chowaniem po rządku  W ł a d z e  miejscowe po l i ­
cyjne  i wojskowe,  ulegać będą  ka rom p rawem 
p rzep i s anym,  tein bardzi ej ;  żc dl* E n t r ep r e -  
ne r a  czyszczenia domów i lazaretów wojsko­
wych,  przeznaczoną iest  na ten cel przes t rzeń 
piasków po za górami  S z w e d z k i e  zwanemi ,  po ­
łożona.  S k u 's h i .  Sekr :  Obw: L. W a r s ze w sk i .  
•— Zadowolenie  powszechne t rwa ło  wczoraj  w 
w ie lk im  Tea t r ze  w czasie Koncer tu  JP.  A r i o .

T e n  Wi r tuoz  ieszcze wczoraj po Koncerc ie  w«- 
i e eha ł  do R a d o m i a ,  gdzie iut ro  da się s ł y ­
szeć, dope łn i a i ąc  życzenia  tamecznych  Lubo* 
wników muzyki ,  k tó r zy  go wezwa l i .— JPani  
B ro d o w ic z  śpiewaczka,  k tór a  przeds tawiał a  p i e r ­
wsze role w ki lku teat rach n iemieck ich,  w k ró t ­
ce wystąpi  na naszej s c e n i e . —- Kur s  wczora j ­
s z y :  Dukaty  hol: zł .  19 gr .  IS.  kssyg: Ross:  
z ł .  od 184 i pół  do 185. L is t y zastawne z ł .  
od 91 gr .  22 i pó ł  do 92,  wartość k up o n u  z ł .
1 gr .  18 i 2/3.

N i e m c y . —  W Ber l iń sk i e j  gazecie Wossa  o- 
g ło s i ł  bezimienny ,  że wynal az ł  rodzaj  ł odz i  
bezpiecznej  na morzu od zatonienia p rzy  wszel­
k ich  p r zypadkach .  Łódź.  t aka  ma ło  wymaga 
kosztów.  Wyna lazca  chre  swój wynalazek bez­
p ł a t n i e  udziel ić by le  się do niego zg i - s zono ,  
gdyż chce t eo r j ą  udowodnić skuteczność swo- 
iego iwynalazku,  icszcze nie s twierdzonego do­
świadczeniem.  Adres  do wynalazcy ies t  w r e ­
dakcj i  gazety Wassa. —  R j a m i l  Basza Pose ł  
tu r eck i  14 b- in. m ia ł  wstępne pos łuchanie  u 
Króla P ru s k i e g o . —  I I  b. in. odby ł a  się p i e r ­
wsza p róba  na kolei  żelaznej  * L ip s k a  do M a ­
c h e m ,  powozy w przeci ągu 20 minut  o d b y ły
2 mi le  niemieckie .  — Cesarz  Aust r jaćki  ciągle 
iest s ł aby .  — Xi»ż§ M c  ter  n ich  m i a ł  od łożyć  
swój wyiazd do Czech.  — P. L a m b  Poseł  a n ­
giel ski  w W i e d n i u  9 b. m. d a ł  ucztę dla ta­
mecznego  Posła t u r e c k i e g o . —  W okol icach 
Królewca,  i W r o c ł a w i a  poż/ary znaczne z r z ą ­
dz i ł y  szkody.

H is z p a n ja .  —  J e n e r a ł  F lin te r  obwarowuie  
A l m a  d en ;  gdy Bazyi jo G a rc ja  za i ą ł  to m ia ­
sto, znajdowało się w t amecznych  kopalni ach  
za 7 mil jonów realów żywego s r eb ra ;  b r a k o ­
wało  mu ty lko  mu łów do t r an spo r tu .  Te raz  
Jeuer tał  F l in te r  k aza ł  ie p rzewieźć  do S eo il l i .  
W y p ra w a  J e n e r a ł a  C a n c ja  c iągle  iest  śęigana
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p rzez  Jzabel lWtów. — Esparte .ro  p r z e s ł a ł  M i ­
nis t rowi  wojny s zumny  r a p o i t  o swoiem zwy­
cięstwie,  odnies ionem nad mniejszy s i łą  J e n e ­
r a ł a  Pbegri.—  2 b.  m. uroczyście obchodzono 
w M a d r y c ie  rocznicę powstania stolicy przeciw 
armj i  f r ancuzkie j  pod M i u r a t e m . —  Królowa w 
n ag r od ę  za świeże zwycięstwo J en e r a ł a  E s  p a r - 
te.ro mi anowa ła  go J e n e r a ł  Kapi tanem a rmj i  
hi s zpańsk ie j .

s f n g / j a . —  Królewicz  Xżę S u ss e x  30 z. m. 
d a ł  świetny bal dla r odz iny  Królewski ej  w pa- 
ł a cu  K ens in g ton .  —  Deputacj a rzei t i ieślników 
lo nd y ń s k i c h ,  z apros i ła  Marg rab i ego  L d n d o n -  
d e r r i  na zgromadzenie ,  k tór e  miało  się odbyć 
11 b. m.  w celu naradzen ia  sig nad podaniem 
p rośby do r ządu o odłożen ie  koronacj i  do s i e r ­
pnia ,  gdyż przez wczesne odroczeni e Pa r l a ­
men tu ,  rzemieś ln icy  wieleby utracil i .

F ra n c ja .  —  Dz ienn ik  handlowy udziela świe­
żych nowin z Af ryk i ,  z k tó rych  iedna szczegół- 
niej szej  iest  wagi.  Zdaie się, i akoby pos t ano­
wiono zaniechać K o n s ta n t y n y ; Rząd  znużony
ies t  tern zdobyciem,  zbyt  wiele pamią tek  chwa­
ł y  wiąże s ig"do niego,  przeto  więcej go n ie  
po tr zeba .  Po zdobyciu  T rcm ezen u , owego zna ­
cznego miasta,  k tó r e  nam o tworzy ło  związek 
z państwem M a r o k o , Rząd nie m i a ł  nic śpię-  
szni ejszego,  iak zwrócić  ie A bdel, K o d ero w i. 
T e r a z  zdoby l i śmy  K o n s ta n ty  ng, a Rząd chce 
oddać  to miasto A c h m e to w i  Beiowi.  Pierwej  
L y ł  Ach met  w wielu bi twach niep rzyi ac i e l em nie-  
zwycigżonym,  k tó r y  i cdnakze  dosc miał  s i ł  i 
nadziei  do osi ągnieni a korzys tnego pokoiu;  t e ­
r az  iest  to A c h m e l  Bej  zb i eg ły ,  b ł ąka i ący  
się,  mai ący t y lko  ga rs t kę  ieźdzców w orsza­
ku ,  k tó r ego  s zukamy w pustyni ,  aby z n im za ­
wrzeć  pokój  i oddać mu  h o n - la n ly n e . A c h ­
m e t  Bej teraz się ugina ,  ies t  zbiegi em,  upo ­
ko rzonym;  lecz naczeka na chwilę pomsty.  Z a i ­
ste,  gdyby zastanowić się nad tern c o ' s i g d z i e -  
ie,  t r udnoby  by ło  poiąć naszych tak zwanych 
pol i tyków,  uchodzących za ideałów.  Wspo-  
p.uiiona ko r r e sp on den e j t  zawiera co na s t ępn ie :

„ T r a k t a t  z nad T a fn y  sdaic się być  zas t ąp io ­
nym przez  t r ak t a t  ko ns t an tyńsk i .  l ich  A is s a  
w y j ed na ł  u Mar sza łka H ’n le  za roczny haracz 
zwrot  K o n s ta n l y n y , a Mar sza ł ek  na to p r z y ­
s t a ł ,  zwłaszcza,  że chce w tamecznej  p row in ­
cji utworzyć  s i łę ,  zdolną do rywalizowania z 
A bide.l I ia d erem .  Ta k  więc miasta po kolei  
przechodzą  w ręce n i ep rzyjac iół .  Kolaah  ie- 
szcze nie iest  obsadzoną,  t y lko  obóz rozłożono 
za' mias tem;  podobnież  rzecz się ma z R t id q .  
A rabowie niszczą wszelkie forty fikocje nod T a ­
j n ą ,  nawet  cytade l lę  7 Yem ezcnu ,  z czego u n o ­
szą, że A b d e l  K a d a r  zamyśla na nowo ro z ­
począć k rok i  « o i e n n e . “  —  Wnio se k  o powięź 
kszeni e n iek tó rych części armj i ,  został  w izbie 
Porów przy i f t y . —  7 b. m.  r ozpoczą ł  sig p r o ­
ces H u b e r ta  p rzed sądem p rzys i ęg łych .  Już 
z rana  t ł u m  c i ekawych ob l ega ł  drzwi sądowe,  
a ledwie otworzono,  wszys tkie  miejsca p r ze ­
znaczone dla publiczności  r ych ło  się n a p e łn i ­
ł y .  O 10tej wprowadzono oskarżonych przez  
żandarmów-  Oczy wszystkich zwróci ły  się na 
L au r ę  G rutve l , co b y ło  ł a twem do w y t ł u m a ­
cz en i a ,  gdyż r zadko  się zdarza,  aby Kobie ta  
by ł a  o ska rżoną o udz ia ł  w spisku pol i tycznym.  
Odzież  i ej i es t  s t aranna,  nosi b ia ły  kapelusz 
ozdobiony rószczką różową,  w r ęku  bu k i e t  f i ieł -  
ków,  i tabl iczka do pisania.  Twarz  iej iest  b l a ­
dą,  lecz rysy przy i emne .  H u b e r t  także wy­
tworni c iest ubrany;  włosy  s t arannie  u łożone,  
a ich rudość  pomadami  sztucznie iest z akry t ą .  
Zda ie  sie spokojnym.  S lc u b le  ma tu arz szero ­
ką ,  pospol i tą ,  włosy  rude ,  niedbal e odziany.  
G ir a u d  ( Ż y ro d )  i A r m a t  są to zwyczajni  r z e ­
mieś lnicy.  L c p r o u x  (L ep ru )  cz łonek s ąd u , p r zy ­
stojnie ub rany ,  iego ry sy  są pogodne.  V a u -  
q u e t in  ( W o k l g )  ma  włosy b i a ł e  i gęste c za r ­
ne wąsy.  / F a l e ń t in  zdaie sig być chorym; 
nosi czarną  i edwabną czapkę,  jedwabna ch u ­
stka zakrywa iego prawe oko.  Dla S te u b la  
przy i ę to 3ch p r z ys i ęg łych  t ł u mac zów ,  gdyż 
t y lko mówi po n i emiecku.  VV dniach 8m i 9m 
w ł a śc i wi e  to czy ły  sig r ozprawy w tym p roce-
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sie;  S / eub e l  w s z y s t k i e g o  s ię  zap i ci '* ;  P a n n a  
Gruoel  p r z y z n a i e  w p r a w d z i e ,  i e  iest  za r e -  
p u b l i k a n a m i , ale n i g d y  n i e  g od z i ł a  n a  ż yc i e  
K r ó l a ,  ani  t eż  k o g o  do t eg o nairiawi-t ła;  z w y ­
p a d k ó w  iej  życ i a  o k a z u i e  się  ona  i a k o  osoba  
d o b r o c z y n n a ,  c z ę s t o k r o ć  d o b r o w o l n i e  p e ł n i ł a  
u s ł u g ę  w s zp i t a l a c h  i w s p i e r a ł a fb i e d n y  eh.  H u ­
bert  ś m i a ł o  o d p o w i a d a  na c z y n i o n e  m u  p y t a ­
n i a .  D o t y c h c z a s  b y ł  t y l k o  p o c z ą t e k  r o z p r a w .  —
II z a d o d e b r a ł  d e p e s z ę  t e l e g r a f i c z n ą  z A lg ie ru ' .  
A r m j a  o b s a d z i ł a  f i l i d g , a z a t e m  wi adomoś ci  u- 
d z i e l o n c  w d z i e n n i k u  h a n d l o w y m ,  są f a ł s z y w e .  
O b ó z  z o s t a ł  za m i a s t e m  z a ł o ż o n y .  A r a b o w i e  
ws zę dz i e  p od da l i  się  d o b r o w o l n i e . —  Na  g i e ł ­
d z i e  r o z es z ł a  s ic  wieść ,  źe  p r z y  g r a n i c y  I3el- 
g i c k i e j  śc i ąg a ny  b ę d z i e  k o r p u s  o b s e r w a c y j n y .

/ l a l " j a . —  W  R r u x e l l i  w nocy  z d n i a  6  b.  
m.  p od  woiono s t r a ż e ,  s p o k o j n o ś ć  zos t ał a  i e d n a k  
n i e n a r u s z o n ą . —  P- f i o g i e r  G u b e r n a t o r  p r o w i n ­
cji  a n t w e r p s k i r j  u da  się  z nl i ss ją  p o l i t y c z n ą  
d o  P a r y ż a . —  N u n c j u s z  p a p i e s k i  X.  F e r n a r i  
z n a j d u j e  się w G a n d a w i e . —  K r o i  9 b .  ni .  m i a ł  
wr ó c i ć  do B r u x e l B  z z a m k u  A r d e n n e .

R o z m a i t o ś c i . —  Ś p i e w a c z k a  Z of ja  L e w e  z b i e ­
r a  t e r a z  w F r a n k / o r c i e  u .  HF n a d z w y c z a j n e  o-
k l a s k i .   M ł o d y  e l e g a n t  t ak  ź le  s i e d z i a ł  n a
k o n i u  »  u ic / .dźe ln i ,  źe  N a u c z y c i e l  do  n i e g o  z a ­
w o ł a ł :  „ Z l e ź  no z k o n i a ,  i o b e j r z  się,  i ak  n ę ­
d z n i e  tain s iedz i sz  u g ó r y . “  —  F r y d e r y k  I I  z n a j -  
d u i a c  s i f  w p o d r ó ż y  na  P o m o r z u ,  z a t r z y m a ł  
*ię w m a ł e m  m i a s t ec zk u .  O k o ł o  n i e g o  stai i  O f i ­
c e r o w i e  ze  s z w a d r o n u  d r a g o n ó w ,  g d y  p o d e s z ł a  
K o b i e t a  t ł o c z ą c  się  do  po wo z u ,  nie z w a ż a ł a  ani  
n a  w a r t ę ,  ani  na  w s t r z y m u j ą c y c h  ią  o f i c e r ó w .  
„ K r ó l  p e w n o  m n i e  n i e  z ną! “  l a k o n i c z n i e  o d p o ­
w i a d a ł a  na w s z e l k i e  r o z k a z y .  P o d a ł a  p r o ś b ę ,  
K r ó l  p r z e c z y t a ł  w p o i e ż d z i e  i u ś m i e c h n ą ł  się.  
S n p p l i k a n t k a ,  wdowa  po k r a w c u  p r o s i ł a  o w s p a r ­
c ie  z p r z y c z y n y  :• p o n i e w a ż  ł r i e d y ś  s ł u ż y ł a  w 
z a m k u  n i eb o s z c z y k a  K ró l a ,  Oj ca  F r y d e r y k a , i 
i.e. wówczas  m ł o d e m u  K r ó l e w i c z o w i  d a ł a  bu-  
tm-szni l ;  K r ó l e w i c z  p r z y l a ł  to t ak  u p r z e j m i e ,  że 
w radośc i  p r z y r z e k ł  rc ieć  o niej  s t a r a n i e .  „ T o

m u s z ę  t eż  z a ł a t wi ć!  r z e k ł  M o n a r c h a  i z a w o ł a ł  
do  B u r m i s t r z a  s t o i ąc eg o  p r z y  p owo zi e ,  w yz n ac z  
tej  k o b i ec i e  p e n s j ą  6 0 0  z ł .  r o c z n i e ,  i z a p ł a ć  
i e j  dz i ś  c a ł ą  tę  s u m m ę  za r o k  b i e ż ą c y . “  —
W  r l p p e n i e l  w S z w a jc a r j i  z d a r z y ł  s i ę  r z a d k i ,  
z w ł a s zc za  w czasach t e r a ź n i e j s z y c h  p r z y p a d e k  
i e d y n y ,  że w ł a d z a  s k a z a ł a  p i e k a r z a  na  2 0  z ł .  
k a r y ,  za  to iż waga  i e g o  b o c h e n k ó w  c hl eb a  
b y ł a  za c i e i k a ,  p o l ec o no  m u  a b y  na da l  s t a r a ł  s i ę  
c h i e b  r o b i ć  l ż e j s z y . —  W  P a r y i u  w y c h od z i  t ł u ­
m a c z e n i e  r o m a n s ó w  S z y l l e r a  ( P r ó c z  n i e d o k o ń ­
czone j  powieści  „ J a s n o w i d z ą c y “ ).  S z y l l e r  wcale  
r o m a n s ó w  ni c  p i sa ł .  S z l r a u s  g r y w a  t e r a z  w 
L o n d y n i e  na b a la c h  osób z n a k o m i t y c h  i o t r z y -  
m u i c  za k a ż d y  w i e cz ó r  po 4 0 0 0  z ł .  ;— F i  a n -  
k o n i  w P a r y iu  u r z ą d z i ł  n owy  c y r k  n a  p o l ac h  
e l i z e j sk i ch ;  GG c z ł o n k ó w  s k ł a d a  s a m ą  o r k i e s t r ę ,  
Pa ni  W i r g i n j a  K e n e b e l  z w a na  „ b r y l a n t e m  s z t u ­
k i  i e ź d ż e n i a “  z n o w u  w s t ą p i ł a  do  t e g o  t o w a r z y ­
s t wa .  —  O k r o p n e  z d a r z e n i e  z a s z ł o  w N o r y m ­
b e r d z e  9 b.  m .  2 d o m y  n a l e ż ą c e  do p i e k a r z a  i 
t o k a r z a  od n i e i a k i e g o  czasu b y ł y  b a r d z o  u s z k o ­
d zo n e .  R o d z i n a  t o k a r z a  p r z e w i d u j ą c  n i e s z c z ę ­
ście  wc ze śn ie  s ię  w y p r o w a d z i ł a .  P i e k a r *  zaś m i ­
nio w s ze l k i c h  n a l e g a ń  z o s t a ł  w u s z k o d z o n e m  z a ­
b u d o w a n i u .  N a g l e  u s ł y s z a n o  t rz es z cz en i e ,  c z e ­
l a d n i k  p i e k a r s k i  o z n a j m i ł  n a t y c h m i a s t  o t< m 
s w o i e m u  pa nu  i r y c h ł o  się  o c a l i ł .  P i e k a r z  c h c i a ł  
za n i m  p o ś p i e s z y ć ,  lecz  g r u z y  r u n ą c e g o  d o m u  
p r z y w a l i ł y  go nad s a m y m  p r o g i e m .  P r ó cz  t e ­
go i e g o  s y n  i 2 c ór ki  z o s t a ł y  z a k o p a n e ,  ż o nę  
t y l k o  o c a l on o.  P r z y  u p r z ą t a n i u  g r u z ó w  na 2 g i  
d z i e ń ,  k i l k a  g o ł ę b i  w y l e c i a ł o  z p o d  z wal i sk  i d o  
p ó ź n e g o  w i e c z o r u  k r ą ż y ł o  nad, zn iszczę  n e m  
m i e j s c e m  sw.oicgo d a w n e g o  s i e d l i s ka ,  i n n e  -zna­
l ez i on o  Zgniec i one ,  i w i e r n y  p i es  z g i n ą ł  po 1 r u i -  
n a mi .  Z d  .ie się ,  źe  c ó r k i  p i e k a r z a  w ł a ś n i e  
s i ę  c z e s a ł y  k i e d y  d om  s i ę  z a p a d ł ,  i e d n a  
m i a ł a  r ę k ę  w t y l e  g ł o w y ;  d r u g a  k o n w u l s y j .  
n i e  t r z y m a ł a  się k l a m ki .

s f r t y l u f  Pana Itufgaryna, z  St.  Petershurgsh'Sj P.nrzoły
P ółnocnej, A ro  j o  z dnia o8 Marca <838 roku.
D a w u o  juz piszą i «nówii\ z uniesieniem u k  w Kossyi
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jak i za granicą o piękności Newskiego Prospektu,, lecz 
cieoize un b^ ł  dawniej , a czem jest teraz! Nowa Micbnj- 
łowska ulica z p ięknym m uraw ą o k r j ty m  placem i wido­
kiem na wspaniały Michajt>wski z a m e k , nowy kościół 
Luterski S. Piotra i Paw l i ,  z dwoma pobocznerni bud o ­
wlami, których piękność i symetryczna budowa,  zaleca: 
wreszcie nowy holenderski reformowany kos* iól wa­
biący oko swym wielkim Portykiem i przytykaiącemi 
d i  niego holosaluemi b udow am i ,  wszystkie te nowości 
znven i ły  Newski Prospekt,  tak daleko, U ś m ia ło  nazwać 
można teraz Newski Prospekt pierwszą u łicą św ia ta .— 
Bogactwo Magazynów odpowiada piękności, lecz jeden 
Magazyn przewyższa wszystkie , swoim ogromem i do -  
boiern towarów, a ' t o  jest: Magazyn Pana Junkier. Na 
rogu Newskiego prospektu i W ielkoko dusznej ul icy,  
widać gotyckie^fokna (bohe'e)  z drzewa mahoniowego 
u t ro jone ' jak  najgustowniej wyrobami sztuki i p rzem y­
słu. P rzy  wejściu do M agazynu,  zdumiewa się każdy 
r a d  okazałością), wy lw.u cm i u rządzen iem  pokojów, 
doborem pięknych tow arów  i symetrycznych ich ukła­
dem , a wszystko doskonałe i u jm ują  e. Zdaje się, iż 
odwiedza się jakow ą w ys taw ę, gdzio fabrykanci, każdy 
w  sw ° im  zawodzie, ubiegi  się o przyznanie inn n ad -  
grody. Nad każdą rzeczą, zn jdu ją^ą  się w te'm m ic j -  
k C U , zistanowiauo się ,  aby bvł« w najnow szym  gnacie 
doskonale wykończoną. Z a k ł i d w i  t b w M n u  w z wy-/ 
czujnym kupieckim języku nadają imię M agazyn Gp~ 
lantcryiny, lecz to nie jest dostateczne. Można tu wszy­
stko zualesć, co służy do ubrania stołów- tak ze sivbra, 
platerowali ib rouzrr ,  jako też wszelkie ozdoby pokojowe, 
lustra, kandelabry, świecznik , przybory toalet podróżnych, 
lo rnetk i,  łańcuszki,  pierścionki i tym podobne rzeczy. 
Jak pięknemi są ekraniki na szkle malowane tak do 
okien j t k  i do świec. W y rę b y  stalowe nic lepszego do 
życzenia nie pozostawiają. Przypatrzyw szy się każ­
dem u przedmiotowi okiem znawcy, z bojaźuią za­
pytałem się w ł iś  iciela magazynu o ceny towarów, z p o -  
dziwieuiein jeduak, pom im o usłużnej grzeczności wła­
ściciela , podano mi takie c e n y , nad któremi zastano­
wić się potrzeba b y ło ,  gdyż niektóre niższeini były od 
innych sprzedających podobne przedmioty. Pytając się 
o przyczynę taniości, oświadczył ini właściciel  maga­
zynu ,  i i  konteotując się m  tym  zarobkiem , a obrotem 
znacznym t o w a r u , taniej od innych sprzedawać może. 
W spomnieć nadto musieiny o  grzecznym i przyzwoite'm 
obejściu się sprzedających — wszak otworzouo niedawno 
podobny magazyn , lecz pomimo godności właściciela, 
rd*erzecznc obejście, niezgrabność , prostaków ość obej­
ścia się Indr? *kb powycli, odstręcza kupujących. T o w a ­
ry  są wyszukaue i wzorowe, lecz kupują ;y zrażony zi­
m nem  przy jęciem , głupią du m ą  kupczyka,  komisan­
ta, fA to rn  i Bóg wie j k tych ludzi nnzjpaó; n c e *  
k* od tego m iejsca ,  aby się i i  ten a razić na podobne 
* pod kanie IT.dużn«rść i grz« . zu< ść ważną jest rzeczą w 
h a n d lu ;  uczciwość i dobór  tow arów  je s t  podstawą han­
d lu :  przymioty te p , ł ą c z y ł  handel  Braci J u n k ier , za­

k ładników fabryki kapeluszy jedwabnych, które cłetyrh- 
czas w  Rossy i są  najlep6zemi. Pan Junkier  w yw dzię ­
czając się publiczności za zaufanie w nim położone,  
o tworzył  ten m agazyn ,  lub rzeczywiście powiedziawszy 
ten przybytek gustu i inody, godny stolicy Państwa tak 
wielkiego. Nie kup , a wstąp,  będziesz przyjętym, oka­
żą  ci Wszystko, obaczysz przedmioty nad któremi s ę  
zastanowisz, , znajdziesz przyjaciela i znajomego, gdyż tu 
jes t  stek ludzi chcących rozerwać się i unosić nad w y ­
doskonaleniem ludzkiem. P ow iadam , iż magazyu Pana 
Junkier  należy do ozdób prywatnych Petersbm g a , kto 
go nie widział, ten nie m że m ów ić ,  że widzi-1 wszy­
stko w Petersburgu ,  a kto raz kupiwszy nieco w tym 
składzie niezawodnie do niego z ukontentowaniem powróci* 
R okuję  pom yślność ternu zakładowi.
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